
R U S K I  I N W A L I D

C Z Y L I

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N  E.
T r e ś ć .  Wiadomości Kraiowe: z Petersburga. W iadomości Zagraniczne: Niemcy. Francya.

Angliia. Rozmaitości.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

2 Petersburga, Ą. Marca.

Xiąże Gagaryn  koniuszy J. C. M. Naymi- 
ło śc iw iey  mianowanym został R adcą T ay- 
nym i Senatorem. Nayiaśnieyszy Pan nay- 
m iłosc iw iey  roskazać r a c z y ł  zaliczać peu- 
sy ią  dożywotnią: Sekretarzowi nieprzemien- 
emu Akademii Ces;.rskiey umieiętnOsci, Rad­
cy Stanu rzeczywistemu Fuss po dw a tysiące 
p ięćset rubli na rok, Naczelnikowi zas od­
działu w  Departamencie sp raw  wyznań re- 
l ig iyuych ,  Radcy dworu Niewiarowskiemu, 
po dw a tysiące.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i e m c y .

z Berlina, 20 Lutego.
Król Jmść ozdobił orderem O rła  Czarne­

go Ministra Skarbu i p rzychodów  Cesamko- 
Rossyyskiego R zeczyw istego Radcę Taynego 
Guriew, Radcę zas Stanu Do/nbrowskiego i 
Radcę Stanu Rzeczywistego Aw eryn> orderem 
O rła  Czerwonego d rugiey  klassy.

65

z JF ieclnia '20  Lutego.
Pogłoska o tw ierdzy , która w e d łu g  zap ew ­

nień gazet niektórych m ia ła  się budować w  
Gallicyi iest p łonną. Należy rozumieć, źe 
powodem do niey b y ło  postanowienie n ie­
dawno w y sz łe  w zg lędem  dalszego rozmiaru 
ziemi u spodu gór K arpack ich .  Zresztą ca ­
ł y  ten obwod tak ku granicy Rossyyskiey iak  
równie też i ku l u r e c k ie y  zupełnie są ot­
w arte ,  i sam naw et Lwów iest bez żadnych 
w arow ni.—Rozległość ziemi między Epiry- 
sem i Kachau podobnież się wymierza.

Od brzegów Menu, 22 Lutego.
A rty k u ł  iakis umiesczocy w  gazecie Mo- 

gunclciey niepodobał się b y ł  iednemu posło­
w i zagranibznemu mieszkaiącemu w  Darm- 
sztaut do tego stopnia, iż w z ią ł  go za k r z y w ­
dzący. W  skutek cze'go zaniósł sw ą  skargę 
do dw oru tamecznego i w y m ag a ł  naysciśley- 
szego zadowolnienia. Odmowiono mu iecina- 
kże takuwe, zostawuiąc wolność poszukiwa­
nia k rz y w d y  porządkiem  prawnym .

F u a  n  c y  1 a  . 

z P aryża , 19 Lutego.
Z powszechnein i nayżyw izem  ukontento- 

•waniem doszła nas w tych  dniach wiadomość,
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że m iędzy Ministrem woyny i starym iego 
towarzyszem broni m arszałk iem  Oudinot, na­
s tąp iła  zupełna zgoda.

Zm arły  Xiąże de Pois zawsze b y ł  znany 
z przyw iązania swoiego do dynastyi panu- 
iącey .  Napoczątku rewolucyi tak  nazwany 
Komitet bespieczeństwa powszechnego, iuz b y ł  
nawet oznaczył cenę na g ło w ę  iego. u m ­
k n ą ł  on z Paryża konno, i szybkości koma 
w i n i e n  b y ł  zachowanie życia^. Udał się po 
tem do Anglii, gdzie został aż do roku ióoo. 
W  czasie udalenia się teraznieyszego Króla 
do G andawy, b y ł  także p rzy  iego orszaku.

M łody Benoit de St. Oluire, ktorego po je­
dynki z Jenera łem  Montesquieu, zięciem Xią- 
źęcia Feltre i synem tego ostatniego, tak się 
pomyślnie na iego stronę sk o ń czy ły ,  poiedyn- 
k o w a ł  iescze raz niedawno z Olieerem G w ar- 
dyi Panem Larlic, lecz to iuż b y ł  ostatni po- 
iedynek , gdyż nieustraszony szermierz został 
na placu.

Xiąże Monaco (Honoryusz IV) ktorego 
u m ysł  i c ia ło  oddawna iuż b y ły  zupełnie 
osłabione, w p a d ł  dnia w czorayszego do Se­
kw any . W ydobyto  go natychm iast z wody, 
lecz w  chw ile  potem żyć przestał.

Pow iadaią  że Xiąże Richelieu wyznaczone 
sobie 00,000 franków, ofiarował na rzecz 
szpitalów i innych zaprow adzea dla dobra 
udzkości, znayduiących  się w  Bordeau.

W ó ł K arnaw ałow y , k tórego rzeznicy w  
ty ch  dniach wodzili po ulicach w e d łu g  sta­
rodawnego zw yczaiu , w aży  w e d łu g  z a p e w ­
nień gazet naszych w ięcey  2y5o funtów.

W  Moniterze wczorayszym  czytano m ię­
dzy innem następuiący a r ty k u ł :  „Niektórzy
ludzie, chociaż ustawicznie b y w a ią  z w y c ię ­
żani, z tem wszystkicm atoli m aią  się za 
naybiegleyszych i naysilnieyszych zapaśni­
ków: Pośmiewiska w arte  pogardy  s łu ż y ły
im  za odpowiedz. Ciź sami ludzie m ówią 
teraz o woynie cyw ilney i p lacach  potyczki.  
Czyni się im pytanie, iakie przeciez chcą  
wzbudzić uczucia? P rzestrach, Gniew lub 
nakoniec politowanie 1 Wszystkie ic h  postę­
p k i  noszą na sobie cechy  nikczemney ślepo­
t y  i z łości, które d z iw ią  iuż naw et i takich, 
co przyzw yczaieni są do w idoków  słabości 
ludzkich .— A tak widocznem  iest, iż niech- 
cą  oni, aby się k ied y  k o łw iek  za ta r ły  siady 
k lęsk  i niesczęść, k tó rych  stali się przyczyną , 
aby postępki ich  poszły k iedy  ko lw iek  w nie­
pamięć? Zaledwie Francyiaspokoynosciąoddy- 
chać i z niey poczęła  korzystać, aż oto ci Pa­
nowie podw aia ią  usilność swoię, aby rozsiać

i rozmnożyć nowe nieporozumienia, niezgody 
i rozruchy . Czyliż Ministerstwo terazniey- 
sze w rzeczy samey p rzy czy n iło  się do w y ­
gnania czyiego, lub prześladowania? Czyż 
środki k tórych  używ a mogą bydż nazwane 
srogiemi? Czyż obywatele doznali iak iey  
k o iw iek  k rz y w d y ,  uchybienia p raw om  sw o ­
im , naruszenia spokoynosci, ograniczenia 
wolności, i bespieczeństwa osobistego.'’ By- 
naymniey! Pomimo atoli to wszystko obsy­
pu ją  potw arzam i Ministrów, m ów ią o p rze­
śladowaniach, gotuią  się nawet do odporu 
i obrony! Teraz należy tylko zapytać ich: 
Gdzież są ci nieprzyiacieie p rzec iw ko  k tó ­
rym  tak zaw zięcie  powstaią.«

A s c l i i a . 
z Londynu, 17 Lutego.

Na posiedzeniu wczorayszem  Parlamentu 
niższego podaw ał Pan Bennet p ro iek t w z g lę ­
dem wyznaczenia osobnego komitetu, k tó ry ­
by  się z a ią ł  roztrząsnieniem teraznieyszego 
sposobu przesyłania przestępców do nowego 
południowego Wallis, równie też i stanem 
teraznieyszym tey osady. Proiekt ten odrzu­
conym został w iększością i 35 głosów p rz e ­
c iw k o  go.

—  Okręt k tóry  w y p ły n ą ł  b y ł  z Batawii 
p ierw szego Listopada a póżniey za w in ą ł  do 
Nowego-Yorku, p rzyw iózł w iadomość, że w 
Amboinie w ybuchnęło  powstanie powszechne 
i że dow odca buntowników tamecznych So- 
p erva  z wspólnikami swoiertii korzystaiąc z 
tego zamieszania, n iesłychanych dopusczali 
się nierządów.

R O Z M A I T O Ś C I .
— Do W ydaw ców  Gazety Dzienney. —

z Krakowa.
Pisząc ten list do W y d aw có w  G .C .  zam ia­

rem  iest moim obeznać W spółziom ków z 
kra iem  szczęśliw ym , a dotąd  niedoskonale 
znaiomym. N iech  się Czytelnik nie spodzie­
w a nowego odkryc ia  w  Australii, albo w  
Ameryce; będę tu m ó w ił  o kraiu naymłod- 
szym w  h iera rch ii  c ia ł  politycznych Europy, 
będę m ów ił  o K rakow skiey  Rzecz-pospolitey 
w  przeieżdzie z L itw y do Karlsbad, k ilka  
tygodni zabaw iw szy , m ia łem  czas i sposob­
ność poznać ią  z bliska, i zam iłować ią  iako 
nayszczęsliwsze dla cz łow ieka  m yślącego 
(zwłaszeza dla Polaka) mieszkanie.

Konstytucia, Statystyka i Starożytności 
K rakow a z d ruków  mniey w ięcey  każdemu 
iuż znane, nie będą  przedmiotem uw ag  mo­
ich .  Zachowuię bow iem  sobie tylko w y m ię-



nie nie przyjem ności, iak ie  ten k ą c ik  k ra jo w ­
com  1 przybyszom  obiecuie

W ystaw m y sobie pod pasm em  gór, staro­
żytne, ale p ięknie zabudow ane miasto, w 
nayszczęshw szem  leograficznem  położeniu , w  
kraiu żyznym , zdrow ym , rów nym , w esołym ,
ż y ^ n  fd T  ,SpłaW"e rzek i w szelkich do życia  potrzeb dostarczają, k ray  ludem  dob­
ry m , przem yślnym  gościnnym  i wolnym za- 
m ieszkany, a będziem y m ieli obraz Kra-

Oprócz starożytności, iak ie  ta kolebka 
naszey narodow ości posiada, w eso łe K rakow a 
okolice każdego zachw ycają. P rzy roman!  
sowem  i w  przyjem ne dom ki ubranem po- 
brzezu, p ły n ie  w spaniała W isła c a łe  lat-o 
o k ry ta  statkam i z solą, w apnem , w ęd am i 
ziem nem i, żyw nością, tow aram i, opałem  i
budulcem  Ten w idok  obraz m oiskie^o por tu przypbrnina. «ocgu por

s e ^  k fn f Krf k 0 w a’ mnóstwo p ięknych  w io ­
sek i^ folw arków  puszczanych w w ieczysta 
d z ierżaw ę (Erbpacht) w  k tó rych  od zaprow a­
dzenia now ego Rządn podnosi si? w zorow e i 
w ygórow ane gospodarstw o rozw esela ją  W  
tey stolicy letni pobyt, którem u dodaią p rzy-

r r  .oe’ * pięk,,osci
Tyniec Piask°" '»  s k a ły
i P n h j’ i  7 ' Krzesz°w ice , Czerna, Wola 
l Łobzow Daley rozciągaią  się żupy W ielic-

Porfiru°PS kałekW?ig1? ’- 9 alma!iu’ Marmurów, 
Hałunu. ^  fab^ ki Cyaka i

Godną zastanowienia iest rzeczą, & natura
zafod yWSZy 7  -16c n6y Stronie bemu k ra ikow i zaród w szystk ich  niem al kruszzów , w
m utnych i p iasczystych  okolicach- zaraz 

kn o śc jT d u  3 m alarskie p i "

issrijsr^^r,« « " « S i.

ły n ący ch  larzynam i ogrodach 
Czarney wsi i Ł obzow ie .  Te J 2  7  ~  
^ n e ,  iż k ilka  zagonów 
dla w ieśniaka m aiątek  stanow ią. Y &k
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p iek irJm K rakow sk 1 iest zam ięszkany ludem  
p ięknym , zdrow ym , z p raw dziw ego  Polskie- 
g  szczepu pochodzącym . K rakow ia- 

y znaią się na godności cz łow ieka  i ce-
Z n  Umilfc>1% W olnoić’ k tó rą  im pra­
w o nadało. Z przyrodzenia łagodni i w e-
?. , ,  w a lą cy  dziesięciny kon sk ry p cy i,
hw erunkow  , zednych ciężarów  w oiennych, 
ż y ią  szczęśliw ie, b ło g o sław iąc  szczupłym  
granicom  sw ego  ̂ k ra in , k tóry  zostaiąc pod 
potężną o p iek ą , żadnego w ysilenia dla obro­
ny sw oiey nie po trzebuie.

N ic zas w ięcey  m ów ić nie może za ła ­
godnością W łościan  tu teyszych , iak  św ia ­
dec tw o  sądow nic tw a, że od r. 1809 iednego 
y ko K rakow iaka o zabóystw o przekonano; 

pokazuie się z dow odów , że w szystkie tego 
rodzaiu zbrodnie popełnione w  K rakow ie , 
b y ły  wykonane p rzez ludzi z innych  Pol-
S 1CKrnhrj WlnCyi,i ^  P rz y b y ły ch . Ci to sami S | Krako w iacy , k tórzy  w ostatnich w oynach 
tyle cudów  w aleczności dokazyw ali.

O byw atele m iasta, pow iększey części z 
s i?  nraco Njem ieckbch ło ż e n i ,  odznaczaią
w łaśc iw y m  o lClą • 1 P rzem ysbem N iem com  wl-asciw ym . Ograniczone są w p raw d zie  ich
d k  tn!pCle’ 1 ied7 nie Polska g ran ica iest a tuteyszego handlu o tw artą ; zresztą m ur
chiński przedziela Protektorów  od p ro tego­
wanych; dla tego nikt tu Im ienia Naszego

“ li°aMMarchy aia b£
demfo Kłrafo>a Z  dzieiach  narodow ych  A ka- 
k i™  5 rŁ WSka T vYym  ożyw ia się blas- 
Muzom i h F' • , zawsze przyiazne 
sztuk n a ó n h  r ° sk rzew ia ią  przyw iązan ie  do 
n a n l r n  t  Ily ' Nawiązane tow arzystw o
T t  z y ^ P d T r  W . grunie sw oi^  znako-

ie I  Ż  ati,w ' 0 p rd cz  tes o znay - 
żów I  \ . ^ rakaw ie  mnostwo godnych foę-
m iZć mozfo > P °2yCie w iele W dzięku ec m oże, a p łe ć  piękna w  tym  k ra ik u

ct^ p £ f kSd£

^ S “ [w ^ v akt; tara,,"e
0bvw ati<ljrI,rOVBPOWleclzied 0 Ziem iańskich O byw atelach, którzy na zim ę z c a łe °o  W oie-

ka0d z S a t Zn f  Si? do K rak°w a , k i l ­kadziesiąt o tw artych  stanow ią domów. Sły-
S S f , in|? Z ° * ummissarzy N iem ieck ich  i od 
ctw n rancuzow , to niepodeyrzane sw iade- 

> że rzadko gdzie  znaleść można za
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g ran icą  m iasto, k toreby  w  t a k  szczu p ły m  
okresie tyle przyiem nosci m ieśc iło .

W  ogóle m ó w ią c ;  tu ieszcze w  obu p łc ia c h

zwy ” i
radzić się w  sądach  w okandy spraw  .
" "o w i od lat dw udziestu , a to dla oparcia 

opi U i  w iększą  pew nością o o b y c z a i^ i  
Ł n o ś c i a c h  m ięszkańcow  k ra iu , p rzez kU  

% zadziw ieniem  m oim

ich%«dó” r t y c b k S ,ty ch  uruuow y W szystko m ow i
indziey postrzegać daią. —  y 
za tuteyszem i obyczaiam i.

Na czele D uchow ieństw a tuteyszego stanął 
J £ £ 2 L .  z ap a łem  Polaka kochm ący

<5\vohodva która b y ła  duszy lc^ y
Słowo ie e o ie s t  za narodow ością, kaz- Kazde stow o ie&u i. N iem a może

E dulm cia pub liczna!została  p ierw szym  przed- 
mloteni baczności ^  £ S
C/ne summy ' '“k fa da "  ’“ ‘S ki _ w k r ó to e

S r y b y  nie um iał

czy tać  i pisać.
I  ubodzy doznał* tu opiekii

T ow arzystw o  dobroczynno*o ,  > n iespraco.

^ i a . UbS i Cte r « " p o  ulicach nie można spot-
k ać  w łó czący ch  się żebraków .

N igdzie podobno - | d  tak  m a ło  ,a k  to me
raz i, ani lep iey  pow c c p racow i-
w i a d a . - B a c z n y ,  czynny, £skrom ny, l _nisz_
ty d źw ig a  pow oli co w  iczne naw et
c z v łv  lub zan iedbały . Zagraniczne
p h m l oddaia mu tę
iuź dla upięknienia m iasta i ie»
porobił? iaw nem  tey  pi iT;irańskiey-nie m<x w em  Przy równości r e p u b l i k a ń s k i ey

t  dla ktorev bv sie przym uszać trze Da, osoby, dla kcorey uv * r  j o r0nje zna-
odcsobnieine się lub baw ieni p k ład ać
i ornych, k tó rzy  tu iedną zda ią  się

rodzinę- każdego zostaw ia się w oli. Poh- 
•cvia c tuyna siedzi zbrodniarzy, w yszukuie 
ich , ale nikogo nie d ręczy , i p raw ie  nie da 
ie sie spostrzegać. Podatki są m a łe , nie ci--

chyba w  gościnności, a ta w ięcey  ies przy
i S e l s k a  niżeli w y s t a w n a .  0 ^ 7  w odv  £  
p lic  52 Stopni g o rąca  n m ^ c jp h  i y • 
laznev, w  k tó rey  na i funcie liczą  1 0  gra 
siarczanu żelaznego, może się stac w ie ą  
on  lin tak  dla p o m y ś ln o ś c i  tego k ia iu , la 
X  w v S y  w szystk ich  Polaków za g ran icą

, A kadem iom  zostanie udzielony.

N ie zbyw a w  K rakow ie na zabaw ach  Pu­
b lic z n y c h  W przeszłym  roku b y ły  tu tea- 
blicznycu. i Tv^rr/mclde i N arodow y,tra  b rancuzk ie , Niem ieck  « rodzaiu
rzeste K oncerty, w idow iska rożnego

' „ .i* o-riv źvw:iOsc w szelka, rzem ieai

*yk?wyśru“l
w »  od w szelk iego  c ła  » d * , i  1“  K* k uw ie 
wodnioną iest p ra w d ą , iz życie w i W arsza_ 
n k ilk a  razy  m iuey -kosztuie, m k 
°  ic W .edm u , innych stolicach .  
m niev rów ną obiecuie przyiem no.C  Z tąJ  
r o z u m i a ł b y m ,  źe dla spokoynego m '^ z k p .u a
nie masz hgoduieyszego miasta la k  K rakow .
r-h irv  znaydzie w  niein b ie g ły c h  lekarzy  i 
wody m m eralne. Uczony lub P ^ w .ę c a ią c y
sic w ychow aniu dzieci w iele  naukow ych  h
stytutów- Lubiący zabaw y n. w
w idow iskach  przyiem nosc “ żydzie _
tow arzystw ach; samotny ma^ bug 
miri i obfite gab inety . Bogacz u-™  
sprow adzaniu " teg o , co tylko zam yśli; 
O byw atel m iernego m aiątku , *YĈ ,  ^

"d ać ^ '^ K ry m ie h c z e m u ź b y 7 Polak u rząd ziw ­
szy sw e interesa, nie m ia ł osiąsc w  K rako­
w ie  dla spokoyności, a J ^ o ń c z y d
daw ney Oiczystey ch w a ły  ży c ie  k  y
swobodnie.

w
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